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Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna, w domu W-go Michelsona 


Redakcyja, obiedwiejw Częstochowie W Gasztecki. 

i „ Janiszewski 
7 Krzemioniew 
1, Tomaszewski 


obok Magistratu. — Ogłoszenia przyjmują : 
księgarnie, oraz po zagranicami guberni 


„Rajchman i Erendler" 


w Warszawie, 


w Będzi 
w Brzezinach 
w Dąbrowie 


wyłącznie agentura) 


Petroków, dnia 10 (22) Maja 1887 r. 


W MIEJSCU: 
rocznie . . + rs. $ kop. — 
półrocznie. . . ra. Ё kop. 50 
kwartululo, „ « Ta. — kop. 75 

Cena pojedyńczego numeru 
kop. ТУ 
% PRZESYŁKĄ: 

rocznio « . та 4 kop. 40 
półrocznić ra. 2 кор. 20 
kwartalnie . ra. I кешсе 10 


Prenumeratę przyjmują w Piotrkowie Biuro Redakcyi i obie ks 
W Tomaszowie rawskim ksi 


Nr. 21. 


J| озодед, 


га 1 razowe po кор, 7 за wiersz 
petitu lub za jego miejsco, 


за 2—6 razowe po kop, Ф za 


wiersz, 
за 7—10 razowo po kop, 3 sa 
wiersz, 
Reklamy ро 10 К, за w, petitu, 


Сапа ogłoszeń zagranicznych po 
|| _ 0 %w w wierna: 


агп:а J. Mazaraki— prócz tego, 


Łasku W. Grass, 
w Łodzi „ Janiszewski Leopold 
i Jul.| w Radomsku „ Goszczyński Franciszek 


w Rawie 


„ E. Sulimierska. 


Wychodzi w każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 
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Wiadomości Bieżące. 


— Projekt kusy zaliczkowo-wkładowej 
przedstawiony przez mieszkańców miasta 
Piotrkowa w r. 1881 do ministeryjum, w 
tych dniach zwrócony ztumtąd został dla 
uzupełnienia i poprawienia według udzie- 
lonych wskazówek. Jest zatem nadzieja, że 
prędzej lub później urzeczywistni się,—a 
my (nostra culpa) odmawialiśmy już nad 
nim pacierze, niby nad nieboszezykiem. Dziś, 
gdy pociecha w serca nam wstąpiła, pro- 
simy szano wnej municypalności o niedługie 
zatrzymywanie tego interesn, a natomiast 
spieszne poczynienie żądanzch poprawek, 


— Obwieszczenie. Pan policmajster 
miasta polecił w przeciągu dni 8-їп przy- 
prowadzić do wzorowego porządku wszys- 
tkie podwórza, miejsca w nich ustępowe, 
ryńsztoki, doły, zlowy cto. ete, Polecenie 
bardzo słuszne, byleby tylko w wykonaniu 
było dopilnowane. 


— Teatr. W przejeżdzie z Często- 
chowy do Warszawy, towarzystwo p. Puch- 
niewskiego zamierzyło dać trzy przedsta- 
wienia w Piotrkowie, z których najważniej- 
szem będzie wystawienie zaszezytnie odznu- 
czonego na konkursie zeszłorocznym dra- 
matu Maryjana Jasieńczyka (Wacława Kar- 
czewskiego) р, t. Lena. Sztukę tę—cieszącą 
się ogromnem powodzeniem w Radomiu i 
Łodzi, nabył p. Puchnieweki na wyłączną 
własność na przeciąg jednego roku i zamie: 
rozpocząć nią tegoroczny sezon w Warszn= 
wie. Rolę tytułową świetnie grać miała 
w Radomiu p. Majdrowiez, gdzio próbami 
kierował sam autor. 


— Rada zarządzająca Tow. Do- 
broczyn. prosi nasza panie o zapisywanie 
sią w zarządzie taniej kuchni na listę de- 
żuwnych. Qhodzi tu o poświęcenie jednej 
tylko godziny na miesiąc w porze obiadowej, 
lista bowiem dawna pań deżurnych obecnie 
jest niekompletny, z powodu, że wiele z 
nich usunęło się od dobrowolnie przyjętych 
na się obowiązków, 


— Cały referat dotyczący starań о 
Tow, Kred. Мено, ро A skom=< 
pletowania przesłany już został z magi- 
stratu do rządu gubernialnego, zkąd ma 
pójść do właściwego ministeryjum, 


a 


— io oznaczonego па dzicń 11 b. 
m. egzaminu rejentalnego w tutejszym s9- 
dzie okręgowym, przystępowało dwóch tyl- 
ko kandydatów. 


— Bgzamina dojrzałości w r. b. 
we wszystkich gimnuzyjnch klasycznych, 
rozpoczęte zostały pismiennym tematem z 
języka rosyjskiego p. t. „Charakterystyka 
osób działających w dramacie Puszkina 
Borys Godunów”, 

— Z gimnazyjum. Donosiliśmy 
już że 13 maja rozpoczęły się egzamina 
dojrzałości w tutejszem gimnazyjum; 14 zaś, 


nazajutrz, egzamina przejściowe w IV i VI 
klasie, że wreszcie w 8-ej klasie było uoz- 
niów 16, z których do składania egzaminów 
dopuszeżono 14, Dziś dodajemy, że w 
kl. z 28 uczn. dopuszczono 20; w IV-a z 
27—również 20; w IV-b z 29 uczniów do- 
puszczono 21, na drugi rok zostawiono 8 


— Coraz więcej nabywców znajdu- 
ję w tutejszej księgarni p. Jędrzeje wicza 
tanie wydawnietwa ludowe. Ch wuta Bogu, 
że nasza w tym kierunku praca nie poszła 
na marne. Szczęść wam Boże w nabywaniu 
światła wiedzy, dzisiaj maluczcy, a jutro 
może potężni. 

— Dorożki nasze coraz wstrętniejsze 
są —słowem niemożliwe! Jedno z dwojga: ulbo 
instytucyję (!) tę trzeba znieść, albo ją zu- 
pełnie nanowo zorganizować. Dzisiejsze na- 
sze wehikuły walczą о lepsze z aparatami 
Bergera. 

— Co się tyczy Bergera; przypuścić 
należy, że gdyby ten człowiek był. prze- 
widział, 12 znajdzie się na ziemi gród, zwan 

„Petrokowem*, w którym baózki jego kur- 
sować będą w biały dzień w samo południe 
w porze  obiadowej—bytby im z pownością 
i kształt nadał estętyczniejszy i zamknął је 
jeszeze hermetyczniejl., Doprawdy rzecz nie- 
praktykowana nigdzie, aby ktoś bezkarnie 
śmiał zatruwać powiet przejeżdżając z 
niemi bezustannie po ulicach, о każdej ро» 
rze dnia, z rana, w południo i wieczór 
podczas najpiękniejszej pogody, w porze, w 

órej wszyscy otwierają okna mieszkań, 


któ 
chcąc je odświeżyć i przewietrzyć. 


— Ospa nietylko się nie zmniej 
naszem mieście, alo w ostatnich dniąch je- 
араша się rozszerzyła, Kto więc dotąd niez 
bezpieczył się od niej przez nowe szoze+ 
pienie, niechaj pospiesza to zrobić, aby pó» 
źniej nie powtarzał daremnie: „mądry po- 
lak ро szkodzie... 

— Misięgosusz coraz bardziej się 
rozszerza w powiecie łaskim około Tutómier- 
sku. Dotąd wybito tam już paręset sztuk 
bydła, jak świadczą raporty władz powi: 
towych otrzymane w naszym rządzie gu- 
bernijulnym. 


— Jak bociany zwiastujące wiosnę, 
tak nasi „lotnicy“ zwiastujący lato zaczy= 
nają już wymykać się z murów miejskich na 
Św. wiejskie powietrze. Opóźniający wy- 
jazd, urządza) tymezasem w każde święta 
bliższe lub dalsze majówki. Maluezko — a 
słuwetny gród nasz opustoszeje tak, jak со- 
rocznie o tym czasie i nie będzie widać ni- 
kogo na ulicach, okrom samych białych 
murzynów: urzędników spieszących do biur 
i rzemieślników spieszących na fabryki. Nb. 
Piotrków zna tylko jeden rodzaj tak zwa- 
nych „fabryk tj. odnawianie starych, lub bu- 
dowe nowych domów, Tej ostatniej jednak 
od dość dawna już nie widzimy, z wyjąt- 
kiem jednej jedynej budowy gmachu Towa- 
rzystwa Kredytowego. 


— Ogródek spacerowy przy sta- 


cyi drogi żelaznej doczekał się nareszcie 
luskawego oka zarządu tejże drogi, którą= 
śmy rok rocznie o tę łaskę dlań prosili, 


1| Obecnie porządkuje się tak część kolejowa 


rzeczonego ogródka, jak i część miejska, a 
zuprowadzującym jaki taki ład jest ogro- 
dnik miejski, któremu od рага lat powie- 
rzony został ogród po-bernardyński, Noena 
zatem rozpusta i grabież, które się kryły 
dotąd corocznie w cieniu starych drzew 
ogródku kolejowego — ustaną nareszcie. 
Chwała Bogu—lepiej późno, niż nigdy. 


— Ogród naprzeciwko omentarza, za- 
lożony z wielką starannością i umiejętno= 
ścią, przez 8, p. Nowiokiego, po śmierci 
tegoż oddany w dzierżawę, zmieniony 
został w plantacyje chwastów i spustoszeń, 
Obecnie przeszedł na własność p. Józefa. 
Fulkowskiego, ogrodnika z zawodu, a tenże 
znajomością fachu i pracą przywraca piers 
wotną postać togo ogrodu, który znown stać 
się może ozdobą naszego miasta. 


Jhrabąszeze. W °у 
ze nadzwyczajnie się rozrodziły; 
na jednem np, drzewie kasztanowym w prze- 
agu dwóch dni za pomocą ztrząsania i 
zmiatonia wiotłą zebrało się około dwóch 
ćwierci! Chrubyszcze trzeba starannie usu- 
wać, gdyż mogą one zniszczyć wszystkie li- 
ście na drzewie. Po zebraniu trzeba је w 
wsypać w beczkę i gorącą wodą zalać, 


— Liszki, Kto dotąd ich nie zebrał, 
powinien je jak najtroskliwiej wyszukać, 
pognieśćlub zebrać w naczynie z wodą, zapra- 
wioną szarym mydłem lub kwasem karbolo- 
wym, albo też olejem, Jakie szkody po- 
nosi ten, który zaniedbuje oczyszczenia 
drzew z liszek, przytoczę świeży przykład, 
W dwóch ogrodach sąsiednich, w oddaleniu 
kilkunastu łokci, przed kilkudziesięciu laty 
posadzono jednego dnia dwie jubłonki, pysz- 
ne sztetyny. Drzewa wspaniale wyrosły, ale 
gdy w jednym ogrodzie drzewo sktobano 
malowano i liszki zbierano, w drugim tego zu- 
niedbywano, а liszki do szozętu liście zjadły: 
W pierwszym ogrodzie drzowo jest obecnie 
obsypana kwiatem owocowym, w drugim 
zaledwo liście się pokazały, — Rezultat: w 
pierwszym spodziewać się można obfitości 
owocu, w drugim nie doczekają się tego i 
za lut parę. 


е Те s 


— BMosterstwo kwitnie, rozrasta się 
formulnie olbrzymiejs. Co robią w Kali- 
szu, ео robia w Kielcach, Lublinie, Czę- 
stochowie, Radomiu. Przedewszystkiem w 
karty grają i to ich najbardziej ine 
teresuje; reszta czynności i spraw ludz- 
kich pozostaje w zaniedbania i niewie- 
le kogo zajmuje. „Guzeta Lubelska” skar- 
žao się nu coraz większy rozwój w Lu: 
blinie gier hazardownych, dodaje, że pod 
tym względem za przykładem inteligencyi(!) 
idzie „i klasa niższa, m szczególniej rze- 
miesłniey”. Niema во mówić — ładna po- 
prawa obyczajów, coraz Повкоплізга doj- 


rzułość umysłów i rzetelniejszy postęp l 
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Tak pracowitemu narodowi przyszłość się 
uśmiecha—to rzecz oczywista... 


— Jeden z komorników, tutej- 
szego sądu okr. odebrał rozkaz aresztowa- 
nia małomiasteczkowego izraelity-finansisty, 
jako niewypłacalnego dłużnika. W tym celu 
pewnego majowego poranku pan komornik 
udał się do miasteczka, a nie zastawszy dłuż- 
nika w domu, po kilkogodzinnem oczeki- 
waniu, powrócił do Piotrkowa. Na drugi 
dzień zjawia się w kancelaryi komornika 
jeden z piotrkowskich współbraci zagrożo- 
nego kozą finansisty i w bardzo delikatny 
sposób wypytuje komornika o cel jego wczo- 
rajszej podróży do miasteczka. Komornik 
obdarzony. jak to mówią, „dobrym nosem* 
odpowiada ciekawemu żydkowi, że jeździł 
do N. w eelu zajęcia nieruchomości na rzecz 
dłużników, Ale widać i piotrkowski współ- 
wyznawcą małomiasteczkowego finansisty 
„nie w ciemię był bity“ i chcąc za jakąkolwiek 
cenę dowiedzieć się prawdy, przybywa po- 
wtórnie do komornika, ale już w towarzy- 
stwie innego żydka. Ten ostatni na zapyta- 
nie komornika co zacz i w jakim celu 
przybywa — uporczywie milczy. Nienie po- 
maga natarczywość komornika i udane ng- 
legania towarzysza, żydek uporczywie 
milczy, Nareszcie sprytny towarzysz zdradza 
incognito owego rzekomego niemowy, twier- 
dząc, że on właśnie jest owym N. na wieżę 
skazanym, Pan komornik, uradowany, że 
ша ptaszka w klatce, oddalu się Чо sąsie= 
dniej komnaty, a przywdziawszy oznaki 
awego urzędu, oświadcza niemowie, że аге» 
sztuje go w imieniu prawa, Strach ma wielkie 
oczy, więc ślamazarny niemowa salwuje się 
ucieczką. Komedyja udała się, domyślny 
bowiem czytelnik ani na chwilę zapewne 
nie przypuszczał, iżby ów niemowa miał 
być na areszt za długi skazany. Dlaczego 
więo uciekał? No, tak sobie, „co to można 
wiedzieć”. 

Bądź co bądź sprytny izrnelita dowiedział 
się prawdy! 

— Жісуіасује. W ubiegłym i bie- 
żącym tygodniu sprzedane zostały na dru- 
giej i ostatecznej licytacyi za zaległości 
towarzystwa kredytowego ziemskiego na- 
stępujące dobra; 

1) Konopiska z folwarkiem Wyczalki 
w powiecie QCzęstochowskim położone, na- 
leżące do Możesa i Chai małż. Braun, ma- 
jące rozległości 52 włóki za 17255 rs, wszy- 
stkich długów hipotecznych było 85631 rs. 
nabył tę dobra D-r Ryszard Bukowski. 

2) folwark Osieczno, w powiecie Łaskim 
obejmujący przestrzeń 9 włók 10 morgów, 
należący do 20 właścicieli-włościan za 7000 
rs.— folwark ten nabył p. Franciszek Tom- 
czyński, wierzyciel. 

3) Dąbrowa Świerczów w powiecie 
Łaskim, włók 66, z których 80 rozpar- 
celowane między 86 włościan, własność 
Hintza, Deiszlendera i Rozyna, nabył p. 
Emanuel Szpigel za 43000 re. długi hipo- 
teczne wynoszą 107,400 rs. 

4) Ostoja, w powiecie piotrkowskim, włók 
22, własność Ernesta Henke, nabył p. A- 
dolf Kryger za 8109 rs.; długi hipoteczne 
wynoszą 34000 га, w czem 16000 rs. żony 
właściciela. 

5) Patoki, w powiecie łaskim, włók 53/,, 
własność Michała i Maryjanny małżonków 
Wadzyńskich, nabył p. Majer Horowicz za 
26001 ra.; długi hipoteczne wynoszą 42150 
тв, 


6) Popielawy, w powiecie brzezińskim, 
włók 14, włusność Michała Jeruzalskiego, 
nabyli Maryjanna Siecińska i Ignacy Jeru- 
zalski za 11267 re; oprócz pożyczki Tow. 
Kr. Ziem, innych długów nie ma, 

— 7; Łodzi. Przyjeżdżu tu niedlugo bar. 
Wrschowetz wskaziciel żródeł, Dobroczynny 
wpływ jego byłby dopieru wówczas wido- 
czny, gdyby zdolał tyle wydobyć z łódz= 
kich bagien wody, aby choć cząstka jej 
mogłu być użytą na przygaszenie ogólnego 


tutaj pożaru, zwanego żądzą złota, a ogar=| 


niającego coraz bardziej wszystkie sfery 
tutejszego życia, z zupełnem zapoznaniem 
jakiego bądź szlachotniejszego tegoż pier- 
wiastku. Nie, jest to miasto więcej niż 
amerykańskie — jest to miasto niemieckie, z 
wszelkiemi właściwościami wielkich ognisk 
niemieckiego przemysłu, handlu i etyki ży- 
ciowej. Gescheft i schwindel, a przytem 
nujwyższy egoizm, gburowatość i zarozu= 
miałość kulturtregerska |... 


W Tomaszowie - Rawskim 
stagnacyja przemysłowa staje się coraz wi- 
deczniejszą. Interesa przemysłowców idą 
bardzo niepomyślnie; zapasy gotowych wy- 
robów leżą na składzie w znacznej ilości 
nietknięte; niektóre fybryki z powodu ogól- 
nego zastoju zaledwie ośm godzin są czyn- 
ne. W skutek zmniejszenia pracy, zwiększa 
się żebractwo uliczne, Wszakże pomimo 
takiej stagnacyi, kapitaliści zagraniczni spo- 
dziewają się, że przesilenie przeminie, bo 
traktują o nabycie posesyi pod Tomaszo- 
wem, dla pobudowania na niej przędzalni 
na wielką skalę. 


— WP powiecie brzezińskim w 
gminie Mroga Dolna, kilku chłopców wła- 
ściańskich bawiących się w polu za wsią 
Olsza, rozpaliło ogień. Woczasie skakania 
następnie dokoła ogniska, jeden z nich 
5-vio letni syn kolonisty z Olszy, Lewan- 
dowski, popehnięty przez 9-cio letniego 
wepóltowarzysza wpadł w ogień, wskutek 
czego jednej chwili zajęła się na nim odzież, 
Skonał po dwu godzinach najokropniejszych 
męczarni. 

— Dobra Pieskowa Skała, po- 
łożone w olkuskiem, dotychczasowy właści: 
ciel Sobiesław August hr. Mieroszewski, 
aktem sporządzonym przed rejentem Krzyż- 
kowskim, sprzedał za 117,000 rs., siostrzeńco= 
wi swemu Sobiesławowi Krzysztofowi hr. 
Mieroszewskiemu z Poznańskiego, zastrze- 
gając sobie dożywotnie mieszkanie w zamku 
piesko-skalskim, który znacznym nakładem 
po pogorzeli 1863 r. prawie z ruiny po- 
dniósł i odrestaurował. Nadto sprzedawca 
zawarował, że zgromadzona przezeń gale- 
rja obrazów i zabytki sztuki po jego śmier= 
ci winny pozostać w posiadania rodziny; 
gdyby zaś nowonabywca Pieskową Skałę 
sprzedał, za zbiory te winien zapłacić ro- 
dzinie rs. 50,000. 


— Zwracamy uwagę interesują 
cych się sprawami szerszej natury na po- 
lemikę „Gazety Polskiej" (w artykułach wstę- 
pnych) z Nowem Wremteni w sprawie zje- 
dnoczenia słowiąńskiego—i na różność 2а- 
patrywań tych dwóch pism, będących pra- 
wdopodobnie wyrazem dwóch wręcz prze- 
ciwnych sobie poglądów. 

— Napoleon Bonaparte. W tych 
dniach wyszła w Warszawie w przekładzie 
polskim książka, która ukazaniem się przed 
niedawnym czasem w stolicy Francyi wielką 
wywołała wrzawę, a mianowicie studyjum 
H. Taine'u: „Napoleon Bonaparte”, Autor 
jej, jeden z najpotężniejszych umysłów k 
tycznych dzisiejszej literatury franouzkiej, 
rozporządzał  ośmnastu tysiącami listów 
prywatnych zwycięzcy z pod Austerlitz; 
stworzył przeto rzecz świetną. Z pod pióra 
jego wielki wojownik wychodzi takim, jak 
był istotnie, genijalnym wodzem i admini- 
stratorom, a zarazem ambitnym samolubem 
i egoistą, wymagającym ślepej uległości i 
serwilizmu. Dziełko to wyszło w Taniej 
Biblijoteczcee А. Wiślickiego, czyta się z 
wielkiem zajęciem, a kosztuje tylko 24 kop. 


— Ofiara. P. Szczepański złożył na 
wpis dla biednego ucznia rs. 2. 


— Na zasadzie uchwały komitetu do spraw 
Królestwa Polskiego, Najwyżej zatwierdzonej d, 3 
(15) lipca 1871 r. dozwolono udzielać pożyczki To- 
warzystwa Kredytowego Ziemskiego w listach za- 
stawnych na posiadłości włościańskie, mające prze- 
strzeni 90 morgów, о ile mają urządzoną hypotekę 
gubernijalną, stosownie do przepisów о pożyczkach 
Towarzystwa z d. 12 (24) lipca 1869 r. Nadto za- 
strzeżono, że przy wystawianiu podobnych osad na 


przadaż przy musową z powodu zaległych rat Тота 
rzystwu przyp adających, czasowe ograniczenia co do 
przedaży gruntów włościańskich zastosowania znaj- 
dować nio mają. Wobec tak j asnych przepisów obo- 
wiązujących, dziwnie wygląda praktyka niektórych 
sądów w Królestwie np. w płoekiem, (powiada „Gaz. 
Ваа”), według której, dopuszczają do lieytacyi takich 
tylko kandydatów, którzy wylezitymowali się co йо 
stanu włościańskiego należytemi dowodami. 

— Prezes zjazdu sędziów pokoju 1-g0 
okręgu piotrkowskiego, podaje do wiado- 
mości, że okrąg sądowo pokojowy, w celu równo- 
miernego podziału zajęć komisarzy sądowych tegoż 
okręgu, rozdzielony został na następujące rewiry: 
Rewir I, w zawiadywaniu komisarza sądowego J. 
Węglewskiego, obejmuje miasto Piotrków i sądy gmin- 
ne I, V, VI, i VIL okręgów powiatu piotrkowskiego; 
siedzibę komisarza sądowego naznaczono w Piotr- 
kowie, Rewir П, w zawiadywaniu komisarza вайо + 
wego M. Szostackiego, obejmuje miasto Brzeziny i 
sądy gminue III i IV okręgów powiatu brzezińskie- 
go, miasto Rawę z powiatem rawskim i wszystkie- 
mi przynalożnemi do powiatu wsiami; siedzibę ko- 
misarza sądowego nażnaczono w Tomaszowie raw- 
skim, Rewir III, w zawiadywaniu komisarza sądo- 
wego 8. Izdebskiego, obejmuje miasto Łask z po- 
wiatem i wszystkiemi przynależnemi do niego wsia- 
mi, następnie sądy gminne II, TII i TV okręgów po- 
wiatu piotrkowskiego; siedzibę komisarza sądowego 
naznaczono w Łasku. Rewir IV, w zawiadywania 
komisarza sądowego 1, Suszyńskiego, obejmuje po- 
wiat łódzki ze wszystkiemi przynależnemi do niego 
wsiami; siedzibę komisarza Sądowego naznaczono w 
Łodzi. Rewir V, w zawiadywaniu komisarza sądo- 
wego F. Biełousowa, obejmuje II 1 IV rewiry sado- 
wo-pokojowe miasta Łodzi i sąd gminny II okręgu 
powiatu brzezińskiego; siedzibę komisarza sądowego 
naznaczono w Łodzi, Rewir VI, w zawiadywaniu 
komisarza sądowego J, Jakóbowskiego, obejmuje I i 
Ill rewiry sądowo-pokoj owe miasta Łodzi i sąd gmin- 
ny I okręgu powiatu brzezińskiego; siedzibę kotni- 
sarza sądowego uaznaczono w Łodzi, 


Ze ster Sądowych. 


W dniu 16 maja tutejszy sąd okręgowy 
rozpatrywał kilka spraw, o napady, jakie 
miały miejsce w piotrkowskim powiecie w 
końcu 1885 i początku zeszłego roku, Na 
ławie oskarżonych zasiedli włościania z kil- 
ku wsi tutejszego powiatu: Józef Derewen- 
da, Tomasz Lipowski, Tomasz Qzeszek, 
Stanisław Kędzierski, Antoni Kowalczyk, 
Julijanna Owczarek, Antoni Matysiak, Jan 
Bruki i Roch Potura. Według osnowy a= 
ktu oskarżenia w m. październiku 1885 r. 
na drodze do lasu Moszezenickiego trzech 
ludzi napadło na jadącego Szadkowskiego 
i zabrawszy mu z wozu słoninę i mięso, 
uciekli do lasu. Tegoż wieczora w lesie 
M.oszezenickim niedaleko od poprzedniego 
zajścia, kilku ludzi uzbrojonych w pałki i 
broń zatrzymało dwie jadące z jarmarku 
furmanki i pobiwszy siedzących w niej kra- 
marzy, zabrali znajdujący się na furach to- 
war, a wystrzeliwszy na wiatr, znikli w 
głębiach lasu. W grudniu tegoż roku na 
drodze do bzydłowa w blizkości wsi ро- 
wtórzył się napad na powracającą z Piotr- 
kowa z różnymi zakupami szynkarkę Ja- 
nowską, której złoczyńca wyrwał z rąk 
torbę z rdza i tuzinem łyżek plate- 
rowanych. W następnym roku w m. mar- 
cu ofiarą rozboju padło na drodze między 
Lutosławieami i Wolą Kamocką dwóch ро- 
wracających z Tuszyna szewców, którym 
zagrabiono zakupione przez nich skóry i 
pieniądza, Wreszcie tegoż dnia na drodze 
w blizkości Szydłowa miał miejsce napad 
na powracającego z Tuszyna handlarza о + 
zów, przyczem kilku napastników uzbrojo= 
nych w pałki, pobili jego woźnicę, samego 
zaś handlarza obrabowali z pieniędzy, Wszy- 
stkie te napady miały miejsce wieczorem 
wśród zupełnej ciemności, tak iż żaden z 
poszkodowanych nie mógł wskazać policyi 
nazwiska któregokolwiek z napastników, 
lub toż przynajmniej opisać jego cechy ze- 
wnętrzne. Йа zasadę do pociągnięcia do od- 
powiedzialności posłużyły sędziemu śledeze- 
mu rezultaty odbytych przez policyją re- 
wizyi u różnych polejrzanych osób, przy- 
czem w mieszkaniu Derewendy znaleziono 
część towarów, zrabowanych podezas napa- 
du w lesie Moszczeniekim, oraz dwie łyżki 
platerowane, pochodzące z grabieży u J; 


nowskiej; u żony zaś i teściowej Lipowskie- 
go okazały się chustki i szale zrabowane 
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ройсгав napadu w Moszczenickim lesie. Na 
zasadzie tych dowodów jak również zeznań 
świadków zostali pociągnięci do odpowie- 
dzialności Derewenda, Lipowski, Czeszek, 
Kędzierski i Kowalczyk zu napady w çe- 
lu grabieży, oraz za ukrywanie i eprze- 
daż zagrabionych przedmiotów. Oskarże- 
ni do winy nie przyznali się. Po zbadaniu 
rzeszło 40 świadków, pomiędzy którymi 
фо wielu mieszkańców Piotrkowa, figu- 
rujących w sprawie w charakterze poszko- 
dowanych, okazało się, że poszkodowani 
nie mogą poznać w podsądnych ludzi, któ. 
rzy na nich napadali, a to z powodu, że 
napady miały miejsce zawsze wśród ciom- 
ności. Tylko Golgersz stanowczo wskazał 
na Lipowskiego, dowodząc, że w chwili 
wystrzału twarz podsądnego przez jeden 
moment była oświetloną i że twarz ta po- 
została mu w pamięci. Na stole sądowym 
zebrana była znaczna ilość dowodów rze* 
czowych, odebranych przy rewizyi w do- 
mach Derewendy i Lipowskiego. Rze- 
czy te okazały się pochodzącemi z gra- 
bieży i poszkodowani poznali w nich swoją 
własność. Stanowcze zeznania na niekorzyść 
podsądnych dawała Agnieszka Jargon, mie- 
Szkująca jakiś czas w jednym domu z Lipow- 
skim, jak również niekorzystnemi dla nich 
były zeznania strażnika, który prowadził 
badania policyjne, Za podsądnym Dere- 
wenda wnosił obronę adw, p. Strahler, Li- 
powskiego, Kędzierskiego, Kowałczyka i 
Owczarkową bronił z urzędu adw. p. Bo- 
duszyński, Czeszka adw. p. Babieki, w 
imieniu pozostałych trzech przemawiali о- 
brońcy Lewit i Skurzalski. Wszyscy o- 
brońcy; w przemówieniach awych starali się 
udowodnić niewinność swoich  klijentów, 
zwracając uwagę sądu na brak dowodów 
przeciw oskurżonym, w których poszkodo- 
wani nie poznali napastników; бо zaś do 
Goldgerszu, który wskazał na Lipowskiego, 
obrońca podawał za wątpliwość, użcby w 
ohwili tak krótkiej, jak światło od wystrza- 
łu, można było rozpoznać twarz człowieka 
i to jeszcze znajdując się pod wpływem 
strachu, spowodowanego napadem, W kon- 
kluzyi wszyscy obrońcy prosili о uniewin- 
nienie awych klijentów. Na drugi dzień 
rano został ogłoszony wyrok, mocą którego 
Lipowski, uznany za winnego dwóch roz- 
boi, został skazany na 12 lat ciężkich robót, 
Derowenda i Owezarkowa, jako winni ukry- 
wania zugrabionych przedmiotów, na 6 
miesięcy więzienin, Czeszek na 4 miesiące 
więzienia, również za ukrywanie; pozostali 
zostali uniewinnieni, 


NOTATKI POPULARNO NAUKOWE 


i praktyczne. 

— Próba drożdży prasowanych. Dro: 
żdże są to organizmy roślinne, które postawione w 
warunkach do rozwoju ich korzystnych, powodują 
fermentacyję; gdy jednak przechowywane są zbyt 
długo, lab w nieodpowiedniem miejsen, tracą swoje 
własności fermentacyjne Często więc zdarza się po- 
trzeba wyprobowania drożdży przed ich użyciem, 
dla zabezpieczenia się od straty, w razie gdyby dro- 
żdże utracily już swe pierwotne własności. Sposób 
jest bardzo łatwy i dla każdego przystępny, może 
więc być zawsze zastosowany, Z drożdży, które wy- 
próbować zamierzamy, robimy w ręku kulkę wiel. 
kości orzecha włoskiewo i kładziemy ją do szklanki 
napełuionej wodą ogrzaną do 260 С, Jeżeli drożdże 
są zupełnie dobre, to po dwóch minutach, lub nawet 
prędzej wypłyną na powierzchnię; gdy są Średniej 
dobroci, to potrzebować będą pięciu minut dla wy- 
dostania się nad wodę; zupełnie zaś złe drożdże po- 
zostaną na dnie szklawki, 8, G. 

— Zabezpieczenie drzew od gryzą 
<ych. Dla Zabezpieczenia drzewek i krzewów od 
sgryzania przez zające i myszy, należy je ровщаго 
wać na zimę gliną z domieszką kwasu karbolowego 
Choć glina odpadnie, kora tak mocno przejdzie przy- 
krym zapachem karbolu, że żaden zwierz jej nie 
tknie. 


— Domowy środek na migrenę. Wie- 
deńska „Presse” zaleca, jako wypróbowany, bo 2 
powodzeniem przez kilkanaście osób użyty Środek na 
migrenę: łyżeczkę zwyczajnej soli kuchennej, którą 
następnie popić należy wodą, Nie było podobno wy- 
padku, żeby środek ten najdotkliwszej migreny na ra- 
zie nie usunął; a środek to tak prosty i niewinny, że 
w danym razie spróbować nie zawadzi. 


ROZMAITOŚCI. 


tem í wynagrodzenie za robotę nie jest w Panamie 
wyższem, jak w innych miejscowościach, w których 
robotnicy nie są narażeni na tak wielkie niebezpie» 
czeństwo, Dobry robotnik za całodzienną pracę w 
kanale panamskim, zarabia ną nasze piniądze około 
trzech rubli, 


— Długość sieci telegraficznej na kuli 
ziemskiej wynosi 800,000 wiorst, licząc tylko linije 
telegraficzne, & 1,300,000 wiorst biorąc w rachunek 
przeprowadzone na tych linijach druty. Jest to pra- 
wie dwa razy wzięta odległość księżyca od ziemi, 


— Pogrzeb Prałata. W Wilnie zmarł 
dawno zuany Piotr Żyliński, prałati b. adm 
strator dyecczyi wileńskićj. Pogrzeb pana Ż. sp 
„przykre wrażenie” ną korespondeacie Mins, Zistka, 
który stanowczo utrzymuje że „skromuy kondukt nie 
licował 2 wysokiem stanowiskiem, jakie w hierarchii 
kościelnej zajmował zmarły.” Pośrednio pan kore- 
spondent ma nawet pretensyje do nieboszczyka prata- 
ta za to, że zmarł akirat w t. zw, wielkim tygodniu. 
W rezultacie więc: cialo р, Ż nie mogło być wysławio- 
ne w katedrze, g m spoczywało już „ciało” Ohry- 
виз; musiano się zadowolnić skromną kapliczką un 
omeutarzu, Rosą zwanym. Powtóre, z powodu iż 
eksportacja nastąpiła w „wielki piatek,” nie dzwonio- 
no ani w kościołach, ani nawet w kapliczce omentar- 
nój, Nie podobało się też korospondentowi Mins. List 
ka zachowania się niektórych księży, uczestniczących 
W kondukcie: byli oni jakby złapani, Mała niezmier: 
nie liczba publiczności па pogrzebie wprawiłu go w 
„zdumienie,“ o ila zresztą szózere—nie wiemy, Р. 
Żyliński pozostawił po sobie... skromne pół miliona rs. 
funduszu. 


— Przymusowy celibat. Zdawałoby się 
pozornie, że jak prawo do życia, tak też prawo do 
zawierania np. związków małżeńskich (byle nie in 
eztyemis)— przysługuje każdemu, „Szkodliwe to jednak 
złudzenie rozwiał stanowczo okólnik dr. żel. дупа 
bursko-witebskiej, zakazujący pod karą utraty miej- 
sca, zawiorania związków małżeńskich tym oficyja= 
listom, którzy pobierają mniej niż 1400 rs. rocznej 
pensyi! Ponieważ ogromna większość urzędnikow ko» 
lejowych nie pobiera nawet i tysiąca rubli, niezna- 
cznej więc tylko mniejszości będzie przysługiwał 
„przywilej“ tworzenia ognisk domowych; reszta 
dzie skazaną na przymusowy celibat. Na osobliwszej 
tej innowacyi mogą wyjść nie najlepiej i*młodsza 
kobiety jeżdżące koleją dynab, witebską, gdzie pò- 
dobne anty-małżeńskie przepisy nie obowiązują jesz 
cze urzędników kolejowych. 


— Żebractwo. Lata, następujące po wojnie 
frsnouzko-praskiej, zaznaczyły się w  Niemozech 
ogromnym wzrostem liczby żebraków i włóczęgów. 
W г. 1877 w Prusach wydano 77,712 wyroków si- 
dowych za żebraninę i włóczęgostwo, з w r. 1881 
polidyja pruska aresztowała około 133,198 żebraków; 
w r. 1884 liczba przebywających w domach robo- 
szych wynosiła 27,000 ludzi, Państwa niemieckie po 
wsze czasy odznaczały się ogromną liczbą żebraków 
i ludzi bez schronienia. Przy końcu zeszłego stulecia 
znany filantrop lir. Rumford powziął projekt aniosie- 
nia żebractwa i w tym сеш zarządził kilka obław 
W r. 1790. W niedługi przeciąg czasu udało mu się 
zebrać 10,000 żebraków. Rumford starał się przy- 
zyyyzaić ich do pracy, i póki znajdował się u steru 
władzy, о żebrakach w Bawaryi nie vyło słychać; ро 
rowolucyi jednak franeuzkiej i wojnach napoleońskich 
nie pozostało śladu jego szlachetnych zabiegów, O! 
roku 1875 do 1883 w całych Niemezech rozległy się 
skargi na żebraków, Śledztwo wywołane temi skar- 
gami wykazało, że w okresie od 1870 do 1838 r. w 
Niemczech znajdowało się do 200,000 żebraków, wy- 
dających rocznie 100 milijonów franków. 


— Śmieró-nie-śnierć. Pruski podoficer ze- 
brawszy Żołnierzy, wypowiada im następną naukę 
o śmierci: „Teraz chłopcy, będę wam mówić o róż. 
nych rodzajach śmierci, abyście wiedzieli, czego w 
danym razie możecie się spodziewać, Więc najprzód 
jest śmierć na polu bitwy. Jestto wspaniała sławna 
śmierć i każdy z was powinien sobie życzyć takiej, 
Następnie jest śmierć w garnizonie; no i to dość 
porządna śmierć. Wyniosą was na cmentarz wojsko- 
wy wasi towarzysze, dadzą trzy salwy nad waszym 
grobem, możecie więc życzyć sobie takiej śmierci. 
Trzeci rodzaj śmierci jest bardzo nikczemny i niech 


was Bóg broni od niej, Mówię tu mianowicie o śmierci 


na urlopie, Zakopią was poprostu w ziemię w waszej 
rodzinnej wiosce, јак każdego ionego cywilnego czło- 
wieka, Taka śmierć niegodna jest pruskiego Żołnie- 
rza, Jestto śmierć, jak mam Bię wyrazić? to nie jest 
wcale śmierć, 


— Szlachectwo pracy. W Ameryce nie 
pytają ludzi о rodzaj pracy, Byleby dużo przynosiła, 
jest dobrą i zaszczytuą. Mieszka w Denwer, w Colo- 
rado, niejaki Pat Higgias, który posiada przeszło 
100,000 dolarów majątku, kształe; córki swoje na 
pierwszej pensyi w Chicago, a mimo to nie porzucił 
pracy, której zawdzięcza swoją fortuuę. Jest on mia- 
nowicie ulicznym czyścicielem butów. 


 _—————————— 

— „Ateneum: zeszyt majowy wyszedł z dru- 
ku i zawiera następne artykuły; „Kierunki naszych 
czasów”. Przez Józefa Jeziorańskiego, — „Faust.” 
Tragodyja Goethe'go, Przekł, Ludwika Jenike'go— 
„Karol Fourier i Furyieryzm" przez В. Ł—„U Ta- 
borytów,” Obraz historyczny. Przez Józefa Rogosza. 
— „Anna z Krajewskich Nakwaską”, Przez Adama 
Bełcikowskiego.— „Ze słowacyi” 11, przez Jana Grze- 
gorzewskiego, —„Kantak Kazimierzy, Przez D-ra WŁ. 
Łebińskiego.— „Uchwały walnego zjazdu w Piotekow 
wiet z 1444 roku, Przez Antoniego Prochaskę, — 
„Rozbiory, sprawozdania 1 wrażenia literackie", — 
„Kronika miesięczna” p. Ludwika Straszowicza. — 
„Ogłoszenie”.— „Nekrologija.” 


— „Gazeta Świąteczna kop. 75 kwartal- 
nie z przysyłką, Adres redakeyi: Warszawa, Kra- 
kowskia Przedmie: 


— „Zorza“ z „Poradnikiem” dla gospodyń i 
posiadaczy rolnych, również z przesyłką kwartalnie 
тв, 1. Adres:— Warszawa, ul, Twarda 86, 

= „Gazeta Rzemieślnicza, rs. 1 k. 30 
kwartalnie z przesyłką, Adres: Warszawa, Nowy- 
Świat 4 


S 
Licytacyje w obrębie gubernii. 


. 

— W dniu 80 czerwca (12 lipca) w sądzie zjazdo- 
wym w Piotrkowie, ua sprzedaż nieruchomości w m 
Tomaszowie, powiecie rawskim, przy ul, Jerozolim= 
skiej pod 46 188-D od snmy 500 rs. 

— 22 czerw. (4 lipca) tamże, na sprzodaż nieru- 
ohomości w m, Rawie przy ul, Konstancyi pol М 182, 
od sumy 500 ra. 

— 8 (15) lipca w sądzie zjazdowym w Ozęstocho- 
wie, na sprzedaż nierachomości: 1) wa wsi Granica 
p-cie będzińskim, pod W 1; 2) tamże pod X 183/17; 
3) w osadzie Warwas pod MM 190 1 121; każda od 
sumy 8000 rs. 

— 23 maja (4 czerwca) w urzędzie реп piotrkow= 
skiego, na ż-letnią dzierżawę propinacyi па geun- 
tach włościańskiel tegoż powiatu. 

— 12 (24) i 13 (26) maja w urzędzie p-tu врте 
go па 2-ch letnią dzierżawę propinaeyi na gruntach 
włościańskich tegoż powiatu. 

4 (26), 15 (27) i 16 (28) lipca w kanaolaryi 
hypotecznoj łódzkiej, na sprzedaż. nierachomości w 
m, Łodzi: 1) przy Nowym-Ryuku pod Ж 226 od нц- 
my 9000 rs. 2) przy ulicy Piotrkowski j pod M 756 
od 29400 rs. 3) przy ulicy. Widzawskiej pod M 1117 
od sumy 21750 rs, 4) przy ul, Nowomiejskiej i Pól- 
nocnej pod N 234, 296, od sumy 34200 га, 5) przy ш. 
Nowomiejskiej pod M 282-B od sumy 83900 rs, 6) 
przy ulicy Głównej pod Ñ 1267 od sumy 12000 гв, 
7) przy ul. Zachodniej pod М 209-А od sumy 1950 
rs, 8) przy ulicy Zachodniej pod М 270-B od sumy 
5850 rS, 9) przy ulicy Zachodniej pod № 786-0 òd 
sumy 10500 ra. i 10) przy пісу Południowej pod. 
M 492, od sumy 8250 ró, 


— 30 (12) czerw. w sądzie zjazd, w Piotrkowie, 
na sprzedaż nieruchomości w m. Zgierza przy ul 


Zegrzańskiej i Szozęśliwej pod № 102, 
105, od sumy 10000 rs, 

— 22 czerw. (2 lipca) w sądzie zjazd. w Piotrko- 
wie na sprzedaż nieruchomości 1) w m, Łodzi przy 
ul. Podrzecznej pod Ж 71 od sumy 1000 rs, 9) nie- 
ruchomości w osadzie Tuszynie pod №№ 312 od sumy 
200 тз, 
ZZ 


— Much pociągów drogi żelazne 
па stacyi kiotrków od dniu 1 (13) Maja 
1887 roku. Fej 


108, 105, 


а) w kierunku ой Warszawy|808. | min: 
do Granicy: МТ 
Karjerski (2 klasy) przych.] 12 | 45 
Ja i w odebodzi| 12 | 48 | popótnocy. 
Pospieszny (8 klasy) przych,| 9 | 51 
АА У > W detodzi| 9 | 69 рава połudn 
Osobowy (8 klasy) przych.| 3 | 27 
6 Ą Р, леда 3 | 87 ү południu 
B) w kierunku od Granicy dol 
Warszawy: 
Kuryjerski {2 klasy) przych.| 2 | 42 е północy 
z odchodzi] 2 | 47 
Pośpieszny (8 klasy)przych.| 6 | 67 pe południa 
л odehodzi| 6 | 11 
Osobowy (3 klasy) przych,| 1 | 12 ||po południu 
$ „ odchodzi] 1 | 24 
©) Pociąg miejscowy (3 klasy). 
Wychodzi z Piotrkowaj 6 | — | rano 
Przychodzi z Warszawy] 10 | 35 | wieczorem 


TY DZIE 


N 


Kolczasty Drut stalowy na parkany 


składający się z trzech skręconych drutów stalowych, pooynko- 
wanych, w które wplecione zostały ostre kolce stalowe вкіего- 
wane na wszystkie strony, oraz 


OKUCIA DO DRZWI I OKIEN, 


polecają 


KRYSZTOF BRUNISYMN 


w WARSZA WIE 


(R. iF. 4430) 18—1) 


iki 
sztatowych i gospodarskich. 


Ktoby posiadał wiele 
krzaków 


PORZECZEK LAGRESTÓW 


a znich dosyć owoców zechce 
nadesłać ofertę do „Tygodnia“ 
pod literami W, W. О. (3—2) 


o większej sjrzedaży pozostałą resz- otrzymał Wielki trans] 


P: wyborowej młodzieży 1-0 i 2-u 
letnich owiec, około вши 
możua nabyć w Kociołkach przy staci 
poczt. Wadlew, Odbiór po strzyży, 


8—1) łóżka, Portyery i t. p. а 
najświeższych deseniach, ро cenac 
oszukuje się w „Potrokowie* Ogromny wybór fir: 
Pa „rządey domu” i kolorowych, z najpierwszych fabryk. 
za skromnem wynagrodzeniem. Po- oeny nadzwyozaj nizkie 
rozumieć si možna u podpisanego „po AA E уона 
йо- 
а БА а BA рїї ØR uprasza Szanownych kljentów o zgłaszanie. się wprost do firmy bez 
WieczOTEŃM. pośrednictwa osób trzecich, 
(3—%) Jan Tarzczyński (R. i Fr. 4032) 


goo: CENY NIZEIB 


а ааа 
Jest do wydzierżawienia 


zaraz lub od Ś. Jana, FOLWARK 
w pow, „Petrokowskim” położony, ładnie 
zabudowany — obsiany — rozległość od 
S do 5 włók z łąką i drzewem na opał 
bez inwentarzy. Wiadomość u adwo- 
kata Noiiskiego w „Petrokowie*, 
(2—2) 


W domu J. Popowskiego Róg Alei 
Aleksandryjskiej 5% 


DO WYNAJĘCIA 


3 pokoje na parterze i kuchnia ra- 
zem lub oddzielnie, oraz pokoik ka- 
walerski— jest do wydzierża 
wienia na lato A ama w Ogrodzie 
па wodę sodowa i t. p. (3—9) | 


JEST DO SPRZEDAWIA 


2 welia lub bez, 170 macior z 

atu- 

› w dom: Krępa przez Nowo 
—2) 


Т. OSTROWSKI |< 
Krawiec Męzki 


polea się z gustownem i akuratnem 


DUBEC MOY 


TYTUNIE ERZERU 
12 rs. za funt, poleca 


SAY 


(R. i Fr, N 4211) 
алыл RIAT 
akale na letnie mieszkania 


Dominium Dóbr Potok Zloty przy S, 
przez Żarki. ma da 


у. SPORY, 


zemi cenami. Plac 
m piętrze obok Kuśnie 


Pensyja 1V klasowa ia 
LEONTYNY RAJSKIEJ 


mieszcząca się obecnie w domn Pań 
skiego, оргуу ulicy  „Pełersttuski 

przeniesioną zostanie vd 1.go lī- 
pe b. т, do domu Vamilina 
№ 194, przy tej ulicy, (3—3) 
ШЕ Do dzisiejszego nume- 
ru dołącza się arkusz 10 zbio- 
ru oryginalnych nowell Ka- 
rola Hoffmana р. t. Szczę- 


śliwi. 


p o 1 
Asfalt (mastic 
asfaltowy, в! 
konywa robot 
cenach nader ù 
Oprócz ус 
kach, Przedsi 


jaly potezebne 
е. paski, gw! 
biorstwo polvea również 


Sami 


szawie, ulica Erywańsk: 
(R. i Fr. № 3261) 


ФЭСрФЭЄРФ CENY тікте ссе 
Magazyn Materyjałów Meblowych 
i DYWANÓW 


W. OGETKIEWICZA А 


w Hotelu Angielskim, Wierzbowa М 6 
w Warszawie 


Dywanów odpasowanych jako też i na wyłożenie całych 
pokoi, które ро miepraktykowanie nizkiej cenie maga- 
zyn poleca, Obicia meblowe i Kretony od cen uajniż- 
el za łokieć podwójnej szerokości, 


nek białych kremowych, (ёги) 


е artykuły po najniższych cenach, 


Gxbdocbd сулу mzkie фр 
ТЕД 


PAPIEROSY DUBEC FORT, DUBEC ÇHOISI, 
i wiele innych gatunków w cenie rs. L 
za 100 szt. KORALE JAGÓDKA w cenie Кор. 60, о 


FABRYKA TABACZNA 


W. G. PATKANOWA 


w St. Petersburgu 
АМАА EA 


ММУ, 


Warszawskie Przedsiębiorstwo 
Asfaltowe i Fabryka Tektur, 


tekturę do k 


y 
dnych tektur do kry 
jorstwo prodikuje Laf 


i w monolitach, rynsztoki i burty. 
Zamówienia przyjmują się w Kantorze Przedsiębiorstwa w War- 


ИТАС 


Redaktor i wydawca Mirosław bobrzańsk 


Ж Ж ЕДЕД Б ЕЕ RAE 


| SŁAWINĘK 


Sezon kapielowy od 20 Maja n. s. do 20 Września, 


Zakład leczniczy pod Lublinem. Oddawna znane ką» 
piele żelaziste. Na rok bieżący uzupeł iony: hydroterapiją, 
kąpielami borowinowemi, elektrycznemi; oraz wszelkie inne sztuczne 
kapiele, kuracyja mleczna, kumys, Кейт, elektryczność, massage. 

Pokojów umeblowanych w zakładzie 36 Restauracyja pod na- 
dzorem lekarza stale mieszkającego w Zakładzie. Komunikacyja 
2 Lublinem omnibusami Zakłądowemi, 


Dyrektor Zakładu D-r OLECHNOWICZ 


>: i Fr. 3765) (6—4) 


ОЕ ДЕУДЕ ФУ 


D AT za możliwie przy: 
ЙИШ 


Powóz z fordeklem, Wolant no- 


wego fasonu, Młocarnia, Cylin- 
der do zboża, Młynek Lilpopa i t. 
p. gospodarskie sprzęty. Wiadomość uli- 
dom  Obzewskiego 


va. „Petersburgaka” 


Dia Kaszlących i stabionych 
Ekstrakt i Karmelki 
Mioto- R SIOdOWE, 


w АТУЫ ul. Zgoda Nr. 6, 
analizowane i uznane przez Radę 
Lekarską, 


port 


Serwety, Kapy na 
kuły do umeblowania służące, w 
bardzo umiarkowanych. 


ta 
ы 
4 
a 
а 
N 
m 
> 
[o 
Y 


(3—2) 


(R. i Fr.1847.) 


Folwark Szarbska 


do śprzedania w każdym czasie za przy- 
stępną cenę. Rozległość mórg 291 pręt. 
, wtem łąk m. 17 pręt, 60, pastew- 
nika w olszyne mórg 4. Gleba żytni: 
Мара i rejestr na graucie. Wiadomość 
bliższa: przez Sulejów w Szarb- 
skiej. (3—3) 


Potrzebny jest 


pisarz do gospodarstwa 
zaraz lub od 1 Lipca, młody, samotug: 
przez Nowó-Radómsk w Krępie. (3—2) 


Skład Węgli 


Włodzimierza Sapińskiego 
(Róg alei Aleksandryjskiej) 
Ceny 


Korzec węgli kaaleragcń 
pa 240 47, 


(10—10) 


ML mocne i średnie od rs, 1 do 


taaa 


AM 


Z powodu wyjazie jest do sprze” 


=e FORTEPIAN 


50 тв, oraz meble, Bliższa wiaqo- 
w domu р. Kreske przy ulicy Że: 
jo 


TYNER 


Kkoreowezamknigi 
Magistrat Wari 
ostemplowane) « « . « „83 

Pud koksu (kor б 

Korzec węgli drzewnych 
Uwaga. Na miasto rozsyła 
w koszach 

wagi 180 4, 


ec 


dachów i lak 
i gudron, oraz wy- 
karskie i betonowe po 


cia 


dachów, w różnych gatun- 
izolacyjne (isolirplaty) 


do krycia dachów, jakoto: His- 
oździe it. p. 


wyroby z betonu, mianowicie: 


Włodzimierza Saniigkiego 
Wynajem Pojazdów 


W-go 


ЖУЗИ У Ке 


Adama Gołembowskiego 
wprost Poczty 


29| Karety, Powozy, Bryki, Konie 
i Tramwaj na spacery. 


а (Plac Zielony) X 14 ŻE 
(12--5) 


Дорводено Цепгуритю, 


W drukarni Е. Pańskiego w Petrokowie. 
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Tak z dnia na dzień, weiągająe się w grę, Ste- 
fan ani się spostrzegł, jak potrzeba jej weszła mu w 
krew i w ciało. Nie spędzał prawie ani chwili w 
domu, gdzie go ezekała utęskniona rodzina, żona, kil- 
koro dzieci i starzy teściowie, Czas dzielił pomiędzy 
pracę biurową dzienną i grę nocną: do domu zacho- 
dził na obiad i na spoczynek parogodzinny. Zrazu 
takie postępowanie Stefana niepomału martwiło żonę 
i teściów; nieraz czynili mu z tego powodu wymówki, 
ale on umiał im wytłómaczyć, że takie obcowanie z 
dygnitarzami koniecznem jest dla jego karjery biuro- 
wej. Uwierzyli mu, a zresztą i im pochlebiało takie 
nza pan braț“ z naczelnikami. Widzieli przytem, że 
Stefan odrabia biurową służbę gorliwie, a więc nie 
lękali się o przyszłość. 

Stefan był graczem, ale nie szulerem. On do 
gry potrzebował atmosfery salonów i wykwintnego 
towarzystwa; nie pojmowałby przyjemności grania w 
jakiejś ciemnej, ohydnej norze, w najniedobrańszem 
otoczeniu szulerów. 

Lubił grę, potrzebował jej, szukał, ale nie znał 
jej tajników, arkanów sztuki karcianej... grał nai- 
wnie, aby grać, z nieustanną „теша, aby nie prze- 
grać. 

Dlatego też tak często przegrywał, dlatego też 
teraz przegrał paręset rubli. 

Sumę tę przyrzekł przynieść zaraz, musi więc ją 
przynieść, ale zkąd ją weźmie? W domu jest najwy- 
żej kilkanaście rubli—na utrzymanie rodziny do koń- 
са miesiąca, pożyczki tak prędko nie znajdzie, zresz- 
tą— dziś szabas, a tutejsi procentowicze rekrutują się 
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tylko z zastępu starozakonnych. 

Są w prawdzie w domu pieniądze skarbowe, 
złożone u niego, jako depozyt. Może je wziąść... Do 
złożenia ieh ma dosyć czasu, rewizyi nie ma się co 
obawiać. Zresztą —jutro pożyczy tę sumą i pieniądze 
złoży do akt. 

Z dobrą miną wszedł do domu Tu—prawie już 
wszyscy byli na nogach i krzątali się. Najmłodsza tyl. 
ko Józia, jako Beniaminek rodziny, nie zrywała się z 
pościeli, lecz na łóżeczku wyprawiała figle z babunią, 
kopiąc ją pulehnemi nóżkami i śmiejąc się do niej 
srebrzystym głosikiem. 

Najstarszą Janinkę trzeba było wyprawić na pen» 
syję, wiąc matka pobiegła do kuchni dojrzeć śniada- 
nia, a Janinka przepowiadała lekcyje. Średnia Zosia 
poszła z dziądkiem do ogródka pomagać mu w pracy 
koło porządkowania zagonków i ścieżek. 

Na przyjście ojea, wszystko oderwało się od za- 
jęć i na wyścigi poczęło się tłoczyć do niego, witając 
go i zasypując pytaniami. 

Nawet Józia wygramoliła się z trudem przez 
szczeble kołyski i bosa, w jednej koszulce, roztwartej 
figlarnie na białej piersi, podążyła do ojca, obejmu- 
jac go serdecznie za kolana. Stefanowi było śpieszno, 
więc zbył wszystkich co prędzej oświadczeniem, że 
wraca od naczelnika, a idzie zaraz do biura. 

— Nie prześpisz się?—zapytała żona. 

— Nie, nie mam czasu, 

— Dać ci śniadanie? —podjęła teściowa. 

— Dziękuję, mam robotę w kaneelaryi. 

— Pomódz ci może?—zapytała znowu żona. 
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— Nie, nie idź za mną, zostaw mnie, proszę—i 
pomknął do swej kancelaryi, 

— Jemu coś jestl., zadecydowała staruszka, —To 
te karty, te przeklęte kasty!.. ostro burknął ojciec pa- 
ni Stefanowej, biały jak gołąb, z miną żołnierską. 

— Ojczulkuł.. bługalnie szepnęła pani Stefa- 
nowa, 

— No, no, milczę już milezę! Chodź, Zosia do 
ogródkal.. 

Stefan, tymczasem, pewną ręką, boz drżenia 0- 
tworzył szałę z aktami, wyjął jedne z nich, otworzył 
włożoną w nie kopertę, wyrzucił z niej banknoty, 
przeliczył, zabrał wszystkie, schował akta napowrót, 
zamknął szafę i poszedł do naczelnika. 

— Do jutral--pomyślał=pożyczam do jutra! 

Kiedy wszedł do mieszkania naczolnika, towa- 
rzystwo już się rozeszło, tylko generał drzemał nad 
opróżnioną butelką koniaku, Stefan z ukłonem dorę: 
czył mu pieniądze. Generał naślinił palee, przera- 
chował papierki po jednemn, kiwnął głową na znak, 
że jest wszystko, schował w kieszonkę od kamizelki 
i zasnął. Stefan poszedł do pracy. Cały ten dzień 
był dziwnie roztargniony,.. 

Nazajutrz=obleciawszy kilku brodatych finan- 
sistów, zyromadził od nich wszystkich żądaną summę, 
wystawiwszy rewers z 509, przyrostu. 

W kilka godzin potem, cała mieścina wiedziała, 
że Stefan pożyczył kilkaset rubli, na gruby procent, 
na satysfakcyję długu honorowego w karty. 

Gdy pożądana summa znalazla się wreszcie w 
kieszeni Stefana, był już wieczór. Zamiast więc 
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siaj, grywał òd lat paru, od czasu, jak, otrzymawszy 
wyższą posadę, wszedł w koło naczelników i dygni- 
tarzy mułomiastoczkowych, ale dziś ро raz pierwszy 
się zagalopował, Kolej gry bywała różna, alo zazwy- 
вла} niepomyślna dla niego. Na kilkanaście przegra- 
nych wygrywał parę lub kilka razy, przegrywając— 
płacił po kilkanaście do kilkudziesięciu rubli, wygry= 
wał zaś po kilka najwyżej. Ztąd w budżecie rocznym 
przegrana w karty znakomity stanowiła minus, Wy- 
rzec się gry nie był w stanie, zanadto się do niej 
przyzwyczaił —Nie był on, broń Boże, szulerem, z 
początku nawet nie miał wcale żyłki do kart. 
Zasiadał do zielonego stolika dla towarzystwa, 
podobało mu się to niewymownie, że w gronie dy- 
gnitarzy, znalazł się jako równy im, z jednakowemi 
prawami i zarówno traktowany, Zozasem, pomału— 
pomiędzy graczami wyrabiała się zażyłosć, naturalnie 
przy grze tylko, po za grą każdy pamiętał, czem jest 
i co mu się należy. Partnerom podobał się Stefan z 
tego względu, że zazwyczaj przegrywał, а płacił go- 
tówką, 

W takich warunkach może panowąć zupełna ró- 
wność w obec „zielonego stolika“. Przy grze nie py= 
{аја nikogo: kto on zacz, kto go rodzi, ale patrzą, ео 
ma do przegrania? pisarz wójta zasiada razem z na- 
czelnikiem, z sekretarzem, z prezceem. Stałe niepowo- 
dzenie Stefana w grze objaśnić można tem, iż, rozpo- 
rządzając małemi zasobami, grał zawsze niepewnie 
»2 tehórzem*; podezas gdy partnerzy jego pewni sie- 
bie i swych kieszeni, lekceważyli grę taką, do któ- 
rej Stefan przystępował z biciem serca. 


